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Z teorji i praktyki polityki 
pokojowej.

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej").
P a ryż , 1 kwietnia.

Europa demokratyczna (raczej 
burżuazyjno-Iiberalna) odziedziczyła 
po „ancien regime" i. zw. system 
równowagi p j it/cznej, stanowiący 
od kilku stuleci podstawę polityk 
mocarstw (raczej wojennej, niż po­
kojowe). Dodała do tego systemu 
jeszcze uzupełnienie, tworząc kon­
cepcję i. zw. pokoju zbrojnego So­
jusze i zbrojenia miały zabezpieczyć 
pokój. J.dnalże doprowadziły do 
wojny światowej, która zachwi ła 
podstawami cyw lizacji zachodniej. 
Ingerencja Ameryki i rew.lucja w 
Europie spowodowały narodziny t. 
zw. nowej dyplomacji, wyzwolonej 
z błędów dy lomacji dawnej. W  
miejsce koncepcji sojuszów i równo­
wagi pojawiła :ię koncepcja poro­
zumienia wszystkich narodów, w 
miejsce koncepcji pokoju zbrojnego, 
koncepcja powszechnego rozbro e- 
nla Z ab ezp ieczen ie  poko u, dążenie 
do uni nięcia nowej kitastrofy co­
raz silniej przenika : arody i rząay 
Niestety nie objęto narodów podbi­
tych, a więc NLmiec i Rosji i stąd 
trudności piaktycznego realizowa sis 
celów po i yk pokojowej.

Przytem wilsonizm nie zdotał 
zmieść z powierzchni dziejowej sta­
rej dyplomacja Zan yumfo wały kon­
cepcje, posiadające charakterystyczne 
cechy kompromisu między staremi 
i now emi ideami. Stąd rozbieżność 
nietylko w dziedzinie praktyki, ale 
także w dziedzinie teorji poliyki po­
kojowej. Sojusze dawnego typu, 
ok eślane dzisiaj mianem „pak ów 
gwarancyjnych", i porozumienie o- 
gólne, które swój wyraz znalazło 
iw genewskim „protokole dla poko­
jowego uregulowaniu zatargów mię­
dzynarodowych', oto dwa ogniwa 
skrajne. Pośrednie miejsce zajmu n 
koncepcja paktu ogólniejszego, ani 
żeli sojusz? mięJzymocarstwow:, Ie 
zawsze tylko częś:iovvego, koncep­
cja pzktu „okcydentainago' z uczn­
iem Anglji, Francji, Włoch i Nie­
miec. Z tą koncepc ą p, Chamber­
lain odjechał z Paiyża.

Różne drogi prowadzą więc do 
celu. Katody muszą 'formułować 
swoje st-nowisko. Francja poszła 
prostą drogą. Ratyfikując protokół 
genewski, pozostała wierną jego kon- 
cspcj'. Pol:k i takre skrystalizowała 
wytyczne swej poi ty ki pokojowej 
(chociaż niektóre odłamy polityczne 
odrzucała tę koncepcją zastępują: 
ją  —  próżnią) N tombst  ̂ Anglja 
w c i1 ż jeszcze icst na rozdrożu, Par- 
tja Pracy pod wodzą Mar-Djn.lda 
pozostaje wierną protOKO owi gcn:- 
ws iemu. Z jej ostatnich oświad-

Nowy premjer pruski.
Z O S T A Ł  N IM  SO C JA L IST A  BR A U N .

Berlin, 3. kwietnia- (Tel. Q. p.) 
Wolff. W  sejmie oddano przy w y ­
borach na prezydenta ministrów

432 głosv. Braun otrzymał 220 gło­
sów ('konstytucyjna większość w y ­
nosi 2r4)). został zatem wybrany

czen wy rika, że przyszły rząd „Ls- 
bour“ nigdy nie uzna paktu, zawar­
tego przez rząd i onserwatywny A 
więc gwarancj>> są „eo ipso" zakwe­
stionowane. Bo proszę sobie wyo- 
b Lzić, jaka wytwo zy się sy uacja, 
jeżeli za kiika lat Laboryści powró­
cą do władzy (co leży w dziedzin e 
j. ozyty wnych możliwości). A  e i w 
obozie rządzącym zarysowała się 
róż:r'ca zdań pomiędzy zwolennika­
mi „Sp'end.d isolation", paktu an- 
glo f.anc s’ iego i paktu okcyden- 
talnego. Konc pcja paktu okcyden- 
tałn go zwyciężyłi, ł 1 a polity ka an- 
gelska w fw es j b .zpieczeństwa 
pozostaje nad.! niezdecydowana.

Jedno j st p wnem, że tok wy­
darzeń zwraca się przeciwko ang ei • 
skim reprezentan om starej dyplo­
macji, którzy swym dawnym sposo­
bem myślenia nie mogą ob.ąć 
współczesnych problemów. Proszę 
:0bie wyobrazić Sir Chamberlaina 
z historycznym monokfem w oku. 
prezydująee ;o obradom Ridy L gt 
Narodów. Pomimo, że nie opuszczi 
go f egma, musi mu byś djablo nie­
wygodnie w t;j :yiu cj . Albowiem 
jasną jest rzeczą że Liga Narodów 
ze względu na swe ogólne ce’e
i traktatowo przyznane z dan a (kon- 
■rola zbrojeń niemieckich!; musi 
być ogniskiem wszelkiej pot i tyk i po­
kojowej, poza którem nie może być 
mowy o żadnych umowach. A to 
samo już podważa koncepcję paktu 
gwarancyjnego.

Stając na stanowisku praktycz- 
nem twórcy pro okołu genewskiego 
p , zy jęli zasadę paktów regionalnych. 
Jest to jedyna fortna, w jakiej stare 
sojusze mogą być kontynuowa: e w 
systemie nowej dyploma :ji. Stano­
wią one konieczne ogniwa wielkiej 
całości. Ten punkt widzenia jest 
jedynie usprawiedliwio y. Poii yka 
pokojowa musi być polityką konso- 
iidac i. T zeba przymierzami, opar- 
temi na wspólnej zasadzie, w ra­
mach ogólnego porozumiena opa­
sać możliwie największe kalisko,
objąf niemi wszystkich, którzy oka­
zują dobrą wolę.

Anglja niewą!p!iwie szczerze pra­
gnie pokoju. Ale polityka jej obec­
na, polityka częściowych paktów
gwarancyjnych prowadzi w prostej 
1 nji do nowei wojny. Wykazuje to 
juz dzisiaj Macdonald, odezwawszy 
:ię po k lku miesiącach milczenia.
Wykazują to przećewszystkiem — 
fakty, *1

Wysiłki wszystkich państw pra­
gnących pokoju muszą zmierzać ku 
porozumieniu ogólnemu. Liga Na­
rodów musi koordynować te wysił­
ki. A to oznacza konieczność po­
wrotu do systemu pro okołu, choćby 
nawet w tekście protokołu, ani je­
den wyraz nie pozostał na swetn 
miejscu.

Polityka p. Skrzyńskiego jest 
więc jedynie słuszna. Wiemy co 
dla nas oznacza powrót do nmtod 
starej dyplomacji. Już nas znowu 
straszą rozbiorem Polski. P. Lefoyer
b. poseł w „E r?  Nouve!te“ , chwaląc 
zresztą stanowisko p Skrzyńskiego, 
podkreśla, że Francja może stanąć 
przed koniecznością wyboru mię­
dzy paktem z AngFą i przymierzem 
z Polską. Oczyw.ście każdy Fran- 
ru z  bez wahania musiałby wybrać 
Aiglję. Oto są prespektywy paktó.v 

zę;ciowych. Ale na szczęście p. 
Lef. yer myśli zbyt pośpiesznie. Je­
szcze nikt Francji nie każe wybie­
rać Im więcej rozszerza się dysk.i- 
s a nad kwestją g warancj', tern bar­
dziej w łinia się konieczność poro- 
z mi nia ogólnego. A w t?,kiem po­
rozumieniu jest miej ce zarówno 
n i przymierze francusko-angielskie, 
jak i frincusko-poiskie A może 
‘ ua niemiecko francuskie, albo r.ie- 
miecko-polskie, jutro, czy za 20 -lat! 
We wrz śniu zeszłego roku chciano 
ocirazu zrealizować ideę pokoju 
powszechnego. Obecn.e idzie­
my d i celu etapami. Wahania ari- 
g elskie, ani knowania niemieckie 
nie powstrzymają nas w pochodzie.

Krzew ski.

Lwów, 4. kwietnia.
— Z MoskA-y do oszą, że w a z? 

s o w ie c k ip o s  anow 'iy przesied ć 
12  lys. rodzin z Białorusi na Sy- 
berję. Sto: to w w ązku z zakro­
jonym na 0 'br.rymią. s-alę planem 
kolonizacji Syberji,

Życie polityczne.
Lwów, 4. kwietnia.

—  -,Ros.ta“ donosząc o konferen­
cji przedstawicieli sztabów gen^-a!- 
,nych państw bałtyckich w  Rydze, 
widzi w  tern objawy wrog.egp na­
stroju konferencji wobec sowfetow 
i Niemców. Korespondent ,.Rosty“ 
donosi, że na porządku dziennym 
znajdowały się: 1) utworzeni® 
wspólnego planu mobilizacyjnego 
państw bałtyckich na wypadek 
zbrojnego konfliktu z Sowietami, 2) 
sprawa zawarcia sojuszu wojenne­
go przeciw Sowietom i Niemcom, 3) 
utworzenie barjery między temi 
państwami.

- .....  O .

Biadomośm ż n i w n e .
Lwów, 4. kwietnia.

—  W  związku z dymisj'ą min. 
skarbu franc. Clementela, dzienniki 
paryskie przynoszą następujące in­
formacje: Clementel wypowie­
dział wczorai w  senacie mowę o 
pofoże iiu skarbowem. Oświadczył 
on, że rząd będzie musiał wypu­
ścić nową emisję banknotów w 
wysokości 4 miljarddw franków. 
Puczem uzrsadnił tę zapowiedz w 
dłuższem prze r.ówieniu, a to wbrew 
żvczeniu p. Herriota, aby nie uza- 
aan ia ł żądania nowej emisji. — 

W obec tego, że Clementel nie za­
stosował się do życzenia prezesa 
gabinetu, p. H rriot zebrał głos w 
senacie i zdezawuował min. skar­
bu. Odbyła się Rada min., po któ­
rej Ciem nte! podał się do dymi­
sji. — P < ra  rządowa francuska 
stwierdza, że dymisja Clementela 
nie pocią nie za sobą dalszych na­
stępstw, czy di!szvch dymisji.

—  Z Pragi donoszą: Poidczas 
rozpraw nad przemówienltem Ben® 
sza w  senackiej komisji spraw za­
grań. jeden z posłów socjalisłvczn. 
postawił ministrowi trzy pytania: 
Czy traktat polsko-czeski ma u- 
kryte klauzule miiitprne, czy w  tra­
ktacie jest przewidziany wolny 
tranzyi amunicji, jaki jest stosunek 
Polski do M. Ententy. Benesz krót­
ko odpowiedział, że M. Ertenta jest 
związkiem obronnym, a nie agre­
sywnym,

—  Gab- Theunisa postanowił ustą­
pić w  n edzielę natychmiast po za- 
koóczietijiu wyborów.

Linja lotnicza iięilzy Warszawą a Moskwą.
M IN IS T E R S T W O  K O L E I U D Z IE L IŁ O  JU Ż  K O N C ES JI.

W a rs z a w a  4 kwietnia. (Tel. I cesji ta  otworzenie linji lotniczej 
G. L.) Min sterstwo koI .T udzieliło J z Warszawy do Moskwy, 
p. A 'eksaidr w i Lesick iem u kon-
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Z obrad Sejmu.
N O W E L A  D O  U S T A W Y  O R O Z B U D O W IE  M IA ST . —  O B N IŻ E N IE  
T A R Y FY  K 0 L E J9 H  E J D LA  M A T E R JA Ł O W  B U D O W L A N Y C H . —  P O ­
BÓ R  R EK RU TA . — P R Z E M Ó W jE N iE  M IN . S IK O R SK IEG O . —

O Ś W IA D C Z E N IE  PP S .

Rosja a  p a p  oszpietz^istw a.
Lwów, 4. kwietnia, i

(§) Ponad miarę powszednich zaga­
dnień chwili wyrasta pytanie, jakie 
stanowisko zajmą sowiety w spraw e 
paktu bezpieczeństwa, a specjalnie 
w  sprawie bezpieczeństwa zachodnich 
granic Polski?

Pisma moskiewskie umieściły sze 
reg ertyku ów, potępiających w spo­
sób dosadny egoistyczną politykę 
Anglji, a „Ekonomicz. Izwestja* nie 
wahały się nazwać polityki angiel­
skiej najhardziej wrogą pokojowi 
europejskiemu. Dziennik ryski „Sie- 
wodnla* komunikuje, jakoby Cham­
berlain podczas rokowań z Herrio- 
lem poruszył myśl wytyczenia wspól­
nej linji postępowania Francji i An­
glji przed w Rosji, A iglja, jak wia­
domo, jest zagrożona w swych po­
siadłościach azjatyckich, stanowiących 
podstawę jej s ły i znaczenia. P:o- 
paganda sowiecka poczyniła tam 
rzekomo takie postępy, że musi do­
prowadzić do groźnych powikłań 
dia Auglji. To też jest wątpliwe, czy 
Anglja, Która swą judofiiską polity­
ką w Palestynie obróciła przeciw 
sobie cały świat m.hometański, po­
siadać będzie dość mocy, aby opa­
nować sytuację. Przyj iż i, jaką An­
glja teraz dokumentuje wobec Niem­
ców, tłumaczy organ ryski tern, że 
Chce ona obecnie za każdą cenę 
pozyskać Niemcy, aby z nj;h uczy­
nić wykonawcę swego planu rozbi­
cia Sowietów.

Niedawno zabrał głos wtejspra­
wie wybitny bolszewiK Radek. Stwier­
dza on, że burżuazja niemiecka o- 
statnimi czasy za wszelką cenę dąży 
do porozumienia się ze swymi zwy­
cięzcami i utworzenia z nimi wspól­
nego frontu, co może odbić się na 
stosunki' Niemiec do Rosji Sowie­
ckiej Niemcy nie mogą się obyć 
bez rynku rosyjskiego i oto obecnie
—  pisze Radek powstaje projekt u- 
zyskania tego rynku za pomocą 
wspólnego z mocarstwami a zdecy­
dowanego nacisku na Rosję Sowie­
cką. W  ten sposób przesunięcie się 
Niemiec w kierunku Zachodu może 
się skierować ostrzem przeciwko 
Rosji.

W  końcu Radek doradza dyplo­
macji sowieckiej, aby była zapobie­
gliwą i traktowała sojusz z Niemca­
mi z większą niż dotąd rezerwą.

Sowiety sądzą, że angiel&ko-nie- 
miecki blok antybołszewicki z Niem­
cami napotkatoy i iewątpliwie na 
sprzeciw ze strony Francji i Poliki, 
obawiaiącycn się militarnego wzmo­
cnienia Niemiec, bez czego żaden 
plan zniszczenia Sowietów nie mógt 
by być przeprowadzany. Charakte- 
rystycznem było oświadczenie Czi- 
czerina o stosunku Rosji do Polski.

„Bez porównania — mówił on
—  ważniejsze są nasze stosunki z 
Pulską, która z pośród naszych bez­
pośrednich sąsiadów jest państwem 
największem i stanowi realną siłę.

Rząd polski wyraża życzenie po­
rozumienia się z natni we wszyst­
kich sprawach, a zwłaszcza w spja- 
wie stosunków handlowych i dal­
szych łosów Traktatu Ryskiego. My, 
ze swej strony, uważjmy również 
uregulowanie sksunkćw z Polską 
za wysoce pożądane. Polityka nasza 
jest polityką pokoju. U  cgu’owanie 
stosunków zarówno gospodarczych, 
,akoteż i innych, wynikających mię­
dzy nami a Polską, będzie dia nas 
pożyteczne".

Niektórzy tłumaczą ten zwrot w 
stronę Polski powodzeniem, jakie 
rząd sowiecki zdobył w swej polity-

Wajs^awa. 3. kwietnia. (Tel. 0. 
L.) Na Piajtkowem posiedzeniu Sej­
mu odrzucono wszystk:e wnioski co 
do zmiany ustawy o zabezpieczeń u 
na wypadek bezrobocia- Przyjęto 
rezolucję p. Waszkiewicza (N PR .l 
(zabezpieczenie rob. wojsk., tyto 
nżowych i kolejowych), oraz zanie­
chanie redukcji rob. w  fabrykach
państwowych- Przyjęto w  trzeciem 
czytaniu ustawę o scalaniu grun­
tów.

W  trzeciem czytan i nowelę do 
ustawy o rozbudowie miast przy­
jęto.

U3hwak>no rezolucję w zyw ają­
cą Rząd dó obniżenia przynajmniej 
o 50 proc, taryfy kolejowej dla ma­
teriałów Budowlanych, a dalej do 
uregulowania pracy w  przemyśle 
budowlanym, nie naruszając ustawy 
o czasie pracy.

Przystąpiono do trzeciego czyha­
nia ustawy o poborze rekruta- p. 
Miedlzińskf IW y z w )  zaatakował 
m ii. spraw wojsk-, wskazując na 
■cały szereg niedomagań w admim- 
stracji i wyszkoleniu .armji. „W idz i­
my _  mówił p. M. — że kilkana­
ście tysięcy żołnierzy idzie tąp 
szkolić w  czyszczeniu butów ofi­
cerskich lub w  służbie stróżów* 
skiej, a podoficerowie uczą sę pi- 
sać pa maszynie i załatwiać papie­
ry, ale n:|e uczą się służby wojsko­
wej. Wojsko J’stnieje dla wojny, a 
nte dla administracji1*. Stronnictwo 
mówcy wnosi rezolucję, wyrażają­
cą ministrowi Sjkorskie.nu votum
nieufności.

cs z Japonją i Chinami, co miałoby 
odwrócić jego uwagę odj europej­
skich granic zichodnirh.

Polityka na wschodzie i swobo­
da akcji w Azji wymagałyby zabez­
pieczenia granic zachodnich Rosji 
i stąd ta nowa oijentacja wobec 
Polski. R  >?ji sowieckiej byłaby na 
rękę wroga Polsce po!ityka angiel­
ska. Polska dla Rosji o barjera, od­
dzielająca ją od Niemiec, a korytarz 
gdański to przeszkoda do swobo­
dnego przerzucani;) niemieckich sił 
zbrojnych przeciw Sowietom.

To też p. Cziczerin w końcu 
swego oświadczenia j o wiadzi J  dość 
wy ażnie:

Po konferencji he!sinfor?kiej wa­
hadło polityki pohk ej znowu prze­
sunęło się w naszą stronę Wroga 
pozycja Anglji wobec konfliktu pol­
ski z Gdańskiem, bardzo poważnie 
wpłynęła na polskie sfery rządzące. 
Po tych wypadkach Rząd po ski za­
czął ujawniać wielką energię w dą­
żeniu do rozpoczęcia z nami pe-tra- 
ktacyj w sprawie uregulowania spor­
nych kwestyj. Rząd sowiecki, jak 
zwykle, tak i w tym wypadku, kie­
ruje swoją polityką, zgodnie z inte­
resami pokoju ogólnego".

W swoim cz. sie anonsowano 
telegraficznie głos R?dk;i i Czicze- 
rina. W  tym samym duchu brzmiały 
wywody Rykowa. Wywody ryskiej 
gaze y ,Siewodn,’<t“ przynoszą no­
we ośw.etletiie sprawy poniekąd 
sansicyjn?. kecz pomimo wszystko 
nie wolno oddawać sę złudzeniom, 
by tego rodzaju enuncjacje wysfar-

Mtn. gen. Sikorski odpiera zarzuty 
p. Miedzmskiegc. Minister przyznaje że 
głównem zadaniem armii w czasie po­
koju jest istotne przygotowanie sie do 
-ołów wojennych, ale me poseł Mie- 
t>7ińskl wynalazł te tormnłę. Wszystkim 
jest ona znana rddawna i mimstor już 
przed rokiem ozyrait zasadę te zawsze 
kamieniem węgielnym pracy całej ar­
mji. Minister zbij-a zarzuty poszczegól­
ne, podkreślając, że już przed i okiem 
rozpoczął walkę z wybujałym nadmier­
nie w mmii polskiej systemem biuro­
kratycznym i może wskazać na postęp 
w tym kierunku. Odmówienie dania re­
kruta byłoby wiec równorzędne z o- 
twarcicrr. granicy, dopuszczeniem się 
zbrodni na ludzie pracującym, który naj­
więcej cierpi od natjbzdu wroga.

P. Li be mann (P P S .)  omawiając 
sytuację polityczną,mówirkrąży Koło 
nas napac luk. Słyszymy, jak się 
wkrada pod nasz dom; to jakit. 
nie mie! b; śmy pra-wa bronić s:ę 
od niego, (huczne brawa w  całej 
Izbę). M r, socjaliści, wołamy do 
o irji zagranicy, że t olsk?. chce 

rac/ i spokoju. Ale staniemy ra­
zem z innymi przeciw każdtj za­
sadzce. Będziemy głosow:.H za 
ustawą.

Po końcowym przemówieniu 
referenda, p zyjęto ustawę w trze- 
ciem czytaniu.

Ocirzucon > rezolucję p. Mie- 
dzhUkiepo o votum nieufacśrl dla 
mi s ta  g n. Sikorskiego. W  nik 
głosowania powitała Izba oklaska­
mi i okrzykam i a cześć armji.

W icemarsza’ek M .raczew .ki 
zamknął posiedzenie źyczenitm 
p sioni W  so ych Świąt. Nartępne 
posiedzeni 22 kwietnia b. r.

czyły do poważnego stwierdzenia 
zwrotu polityki Sowietów wobec 
Po ski.

Poza pu.temi sówkami — w zak 
iłowa a nawet umowy bo!s:ewików 
nigdy nie obowiązują —  niema ża­
dnego dowodu z nhny. Doświadcze- 
ne  wieków i l t a  powojenne do- 
w.odiy chyda dostatecznie, jek inte­
resy Niemiec i Rosji zawsze się 
harmonizowały, i ile wysłków trze­
ba Oyło, by ie choć na kró ki czas 
rozdz clić. T ; eź wszystkie syrenie 
głosy z M siewy należą przyjmować 
z jaknajwlęks^ą ostrożnoś ią.

A A P l S Ł f t H E ,

Bszpłatna próbi
wódek fabryki

iii. LFibamiPshlego
w Przeworsku
produkowanych na

naturalnych nalewkach 
i czystym cukrze cdb̂ fiZiB SIC 

w poniedziałek 6 b. m. 
od 7-10 w ie r ;  w pokoju riu simdan

firmy

fl bertr Sztowrona
ul. Kopernika. 29t4

HePPiut o zagadnieniu 
bezpisczEństw ii,

Lwów, 4. kwietaiu- 
(= )  Na posiedzeniu :senackiej ko­

misji do spraw zagranicznych p. 
Herriot wygłosił mowę, dotyczącą 
zagrdn enia bezpieczeństwa. O po- 
s edzeniu tym ogłoszono następu­
jąc-' protokół:

,.Na zapylanie senackiej komisji 
do spraw zagranicznych, jaki iest 
stan obecny ró/nych rokowań, roz­
poczętych w  Europie, p. Herriot 
dał wczoraj bardzo dokładne wy- 
aśnlenia.

Wynika z nich, ie  w  ciągu 
l w u  m esięcy ukazało się w  prasie 
i gdzieindziej mnóstwo ryzyko­
wnych przypuszczeń; wszystko co­
kolwiek powiedziano na t mat zo­
bowiązań, w  ważnej formie nie 
odrow iada rzeczywistości.

Rokowania rą W toku, wysu­
nięto zagadnienia, które rząd fran­
cuski studjuje z największą uwagą. 
Czyż potrzeba dodawać, i i  polity­
ka francuska nigdy nie hiogła mieć 
na widoku zawai cia jakiegokol- 
wiekbądż paktu bezpieczeństwa, 
któryby mniej lub więcej^ naruszał 
bez ich zgody, prawa i interesy
naszych sprzymierzeńców?

Co ś ę tyczy PolsKi ■— nigdy 
nikt n'e myślał o negowan u iub 
choćby tylko poddawaniu dyskusli 
gi nic ustalonych traktatem wer­
salskim.

Wszelki nowy pakt arbitrażowy 
nie mógby być ani w/muszo ą 
poprawką, ani bezużytecznym po­
twierdzeniem tego traktatu; mógłby 
on stać się tylko j ago uzupełnie­
niem wtedy, kiedyby -O-ska sama 
uważała takie uzupełnienie za po­
zy leczne dla własnego bezpie- 
c eństw?.

Wejść e N emiec do Lig i Na­
rodów p o z o tije  zawsze warun­
kiem przedwstępnym f podstaw .- 
wym każdej ostatecznej ugody.

B  z jakichkoiwfekbądź zobo­
wiązań czy «.b:etnie Rząd Repu- 
bi ki, wierny myśli franctfsktej, w  
dalszym ciągu bada wszystkie roz­
wiązania, które według niego przed­
stawiają jakieś szanse utrwalenia 
w Europie pokoju przy całkowi­
tym poszanowaniu traktatów

Francja w idu  u swych sprzy­
mierzeńców pogądy zgodne ze 
swemi i zapewnienia współpracy, 
która poprowadzi w  przyszłości 
dzieło przeszłości.

Po kilku u- agach i zapyta­
niach pp. Raymonda Poincare i H, 
Jouvenela, przewodniczący p. Lu- 
cien Hubert imieniem komisji po­
dziękował yrezccowi ministrów".

Powyższą znamienną deklarację 
p Herrioia „Le  Temps" omawia 
w artykule wstępnym. Przytacza­
jąc to miejsce z oświadczenia, w  
którym premjer francuski mówi, 
że nowy pakt mógłby się stać tyl­
ko uzupełnieniem bak atu wersal­
skiego wtedy, kżedyhy Polska sa­
ma uważała to uzupełnienie za 
pożyteczne d*a własnego bezpie­
czeństwa —  dziennik komentuje 
tę uwagę w  ten sposób : „na jw i­
doczniej rozumieć należy przez to, 
że tak długo, jak długo Polska 
sama najzupełniej dobrowolnie nie 
przystanie na zmiany terytorjalne, 
fjezpośr dhio ją dotyczące, wszyscy 
ci, kiórzy podpisali traktat wersal­
iki, będą musieli nakazać posza­
nowanie dla wschodnich granic 
Rzeszy takich, jakie zostały usta­
lone w r. 1919“
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(kwarcie Giełd; Drzewnej 
r  B ;d p etzy. Nieodpowiedzialny sasiad.

N O W A  T A K T Y K A  R Z Ą D U  S O W IE C K IE G O . -  N O TA  P. CZ ICZE- 
R IN A  DO P O S Ł A  K ĘT R Z Y Ń S K IEG O . —  M. S. Z. P R Z Y G O T O W U JE

ODPOWIEDZ.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej*).
.Bydgoszcz , 2 kwietnia.

Powszechnie wiadomo, że jedną 
z najwazmtłszych gałęzi wytwór­
czość polskiej stanowi przemysł 
drzewny; również znaną jest rze­
czą, że Polska jest pjważnym eks­
portem drzewa. Skł dają się na to 
czynniki naturalne i społeczne. 
Wśród naturalnych na pierwszem 
miejscu wymienić należy olbrzymie 
bogactwo lasów, rozsianych na te- 
rytorjum fańs wa, których wydaj­
ność według opinji znawców wy­
nosi ca 33,500.000 ms d.zewa. 
Dzięki bogactwu lasów rozwinął się 
w Polsce silny przemysł drzewny ; 
zorganizowany doskonale i zaopa­
trzony w Wzorowe urządzenia te­
chniczne. Dawna przynależność po­
szczególnych obszarów Państwa 
Połskiego do t"zech państw zabor­
czych pozostawiła pewne ślady w 
formie różnych zwyczajów handlu 
drzewem, różnych systemów normi- 
lizacji, organizacji zbytu itd.

Po szczegółowych stud;.ich i dłu­
gich badaniach Rząd p< stanowi! dla 
stworzenia centrali handlu i prze­
mysłu drzewnego i ujednolicenia 
różniących 8:ę zwyc ajów, zorgari- | 
wać Giełdę Drzewną, któ a sa łib y  j 
się jednocześuie reprezen acią prze­
mysłu i handlu drzewnego. Si dzibą 
Giełdy obrano cen'rum przemysłu 
drzewnego: Bydgoszcz

Również warunki geograf czne 
złożyły się na tą decyzję. B wiem 
Bydgoszcz położona nad t. zw. Ka­
nałem Bydgosiim, łączącym N ie ć  
Z Brdą i Wisłą, a zatem s st m 
rzeczny Rzeszy Niemieckiej z c. łko- 
witym systemem rzek polsHch, za­
pewnioną ma łanią komunikację tak 
z ooszarem Państwa Polskiego i Ro­
sją, jak i z głównemi centrami ży- 
efa gospodarczego Niemiec, Berli­
nem, Szczecinem i H mburgiem o- 
raz polskiemi portami morskiemi, 
z Gdyrią i Gdańskiem. Nadto sta­
nowi Bydgoszcz ważny pu m  węzło­
wy kolei żelaznych; w którym krzy­
żują się wa n> linje ko ejowe łą­
czące W:chód z Zachodem oraz 
Południe Europy z Bał ykiem.

Otwarcie Giełdy Drzewnej w 
Bydgoszczy, która jest pierwszą 
giełdą specjalną tego typu w Pol­
sce, nastąpiło dnia 28 marca 1925

Obrót Giełdy Drzewnej w Byd 
goszczy obejmuje handel drzewem 
w stanie obrobionym i nieobrobio­
nym, oraz masowemi wyrobami 
drzewnemi.

Ponadto na Gie«dzle mogą być 
dokonywane interesy pomocncze, 
zostające w zwiąiku z tym handlem, 
a mianowicie: ubezpieczeń e, prze­
wóz, lombardowanie, pośrednicze­
nie, Spedycja, przyjmowanie na skład 
i t. d.

W  transakcjach giełdowych po­
średniczą zaprzysiężeni i potwier­
dzeni przez Pana Ministra Przemy­
słu i Handlu mmierzy. Obrotów 
dokonywać można na zebraniach 
gnidowych, do których zasadniczo 
mają aostęp tylko członkowie Gieł­
dy, mogący wykazrć kartami 
giełdowemu

Osoby nie będące członkami 
Giełdy mogą być obecne na zebra­
niach giełdowych w charakterze go­
ści, bez prawa zawierania transakcyj 
i przy zachowaniu następujących 
wa-unków: a) wprowadzenie przez 
jednego z członków Oiełdy, b) ze­
zwolenie dyżurnego cz'onka Rady.

Warszawa, 4. kwietnia. ( Z )  Ko­
respondent Wasz aowiaduje się Z 
Kół dyplomatycznych, że taktyka 
rządu sowieckiego w  sprawie W ie­
czorkiewicza i Bągińckjego wyglą­
da tak, Jakby pewnym kołom sow. 
zależało na zaostrzeniu sytuacji. Do 
wodem tego jest n°ta* wysłana 
przez Cziczeilna do p. Kętrzynsk|£S 
go w  tej sprawie, o której dowiadu-

c) podpisanie deklaracji o niewiko- 
naniużtdnych transakcyj, d) uczcze­
nie opłaty za wejście ustanowionej 
przez Radę O ełdową.

Osota wprowadzona może być 
obecną na zebraniach g cłdowych 
nje częściej, niż trzy razy na mie­
siąc. Z:b an a giełdowe odbywiji 
się w czwartki każdego tygodnia. 
Lokale Giełdy Drzewnej mieszczą 
się w Bydgoszczy, przy N rwyin 
Rynku nr. 8 . M. B.

----- IB----- i

Zjazd p i w ;  polskich
vt S e r w i s i e .

Li* ów. 4. kwietnia.
Prezyd um Izo, . ^Kou-ieiniczf’ ' 

łoirim ikuje nam.
W  n edzie'ę dnia 29 marca br. 

cdbyj się II. Ziuzd piekarzy po 1- 
sk ch w Warszawie, na który jako 
delegac. Cechu piekarskiego lw ow ­
skiego udali s<-: C;chmistr/ p.
Schirmer i pn. jaw rek Tomasz i 
Tabaczyńsk F ja o członkowie 
w y Jz :alu. Z  zd sam był imponu­
jący. O g o i ’. 9 odbyli s ą  Msza 
św. w k ściele O O . Bernardynów 
p człm o g di. 11 został d w a  ty 
Zjazd w wielkiej sali Związku pie­
karzy przez prezesa Ce:hu p W s ­
chow cza piekarza w Warszawie. 
Prezydent m. Warszawy powita! 
d.l.-patów Ministerstw i rrzemysłu 
i handl.: i reprezentantów AA i n i 
sterstw spr w wewn.trznych z 
działu r p-owizacyjnego. Na prze­
wodniczącego wyb no p. Wendla 
majstra p ekarskiego z Warszawy, 
Po sprawozdaniu z dotychcza'owej 
działalności Związku przys ą nono 
d > załatwienia perządku dziennego, 
a po w/cze paniu go uc walono 
następujące rezolucje:

1 Utrzymać w zawodzie pi - 
kar kim wypiek pieczywa nocnego 
tak dla wygody młodz eży szkol­
ne , jak i licznej warstwy społe­
czeństwa pracującego umysłowo 
i fizycznie, dla których p eczywo 
przed pracą dzienną jest jedynym 
środkiem odżywczym.

2. Przedłużyć czas pe:zyvva 
dc godz. 9 wieczorem. Nadmien ć 
należy, że największe zaintereso­
wanie na Zjeźćzie w yw oła ł referat 
p. Tom as:a Jaworka, delegata m. 
Lwowa, który szc eg^łow-o na mo­
cy danych udowodnił złą stronę 
działalności Urzędu walki z lichwą 
wzgl. Komisji bądania cen. Re­
zultatem referatu była przeszro 
4 gooz. dyskusja, wyn ktem której 
była trzecia i ostatnia rezolucja 
zniesienie wszelkich Ograniczeń Ko­
misji badania i ustalenia cen, w y ­
chodząc z załóż? > ia, że jedyna 
konkurencja jest regulatorem, c.. 
stwierdza dobitnie praktyka ży­
ciowa.

ję ste w  ostatnie; chwjK. która jed­
nak nie z&wiera żadnych z a r z u tó w  
konkretnych. W  tej chwili w min. 
spraw zagrań {Z % °  opracowuje od­
powiedź, która bodzie niezwłocznie 
przesłana komisariatowi dla spraw 
zagrai;. w Mośkwe. —  Notr ta bę­
dzie zawierała sformułowanie poi- 
sk egc punktu widzenia w  tej spi> 
wie.

Sprewnaśf urzędów skarbowych
Lwów, 4, kwietnia.

(;) Departamant Kasowy M-Stwa 
S .-aibu sporządzał dotychcz s mie- 
sięczue zestawienia wpływów z da­
niu i monopoli oraz obroiów kało­
wych na podstawie tymczasowych 
danych, dostarczanych Mstwu Skar­
bu w terminie do 10 ciu dni po u- 
rływie danego miesiąca. Zestiwienia 
te jako tymczasowe, częściowo o- 
trzymywane za p średnictwem izb 
skarbowych z 276 kas skarbowych, 
oraz ki i ku tysięcy kas specjalnych 
(celnych, pocztów, urzędów miar i 
t. d.) były kwcstjonowan-:’, czy mo­
gą one być miarodajne przy opra­
cowywaniu p eliminarzy i badanja 
s ann gospodarki skarbowej. Wszel­
kie wątpliwości ekizały sę jednak 
nieuzasadnione. Departament Ksrfowy 
sporządził obecnie niezależnie od 
z stawień tymczasowycn zestawienie 
deiinitywne i stwierdził, iż niewiele
0 b ega ono od danych cyfrowych 
p zedsfVi».’ionych w zestawieniach 
tymczasowych.

T i niew elfa rółnica między fa- 
k ycznemi wpływami i wydatkami a 
prowizor cznemi obliczeniami, zbie- 
ranemi z całego państwa w ciągu 
kilku dni, często telegraficznie i te­
lefonicznie —  świadczy, iż aparat 
naństwowy w dziale skarbowości 
dz a'a sprawnie i że nawet tymcza­
sowe dane, przez ten aparar aostar- 
czane na użytek władz, ciał prawo­
dawczych i Najwyższej Izby Kontro­
li są najzupełniej miarodajne-

----------- o------- —

M o . i i o ś c i  bieżące.
Lwów, 4. kwietnia.

— Min. s; r. wewr. zarządził w  o- 
kólniku do wszystkich wojewodów 

yiniechania wydawania przez sta­
rostwa paszportów zagranicznych 
ulgowych bez każdorazowej decy­
zji urzędu wojewódzkiego, do któ­
rego t ależy przesłać akta sprawy
1 podania petentów pr sząc ch o 
wydanie yn paszportów uigowych.

— Towarzystwo żeglugi powietrz­
nej w Polsce rozpoczęło codzienny 
ru h normalny na linjach W arsza­
w a— Praga — Wiedeń — En c aoeszt 
Białystok— Bukareszt, Konstanty­
nopol— Angora Równocześnie roz­
pocznie się w połowie kwietnia 
napcwie rzny ruch Warszawa—  
Insbruk— Zurych— Bazylea— Paryż. 
Dodać należy, że komunikacja na­
powietrzna jest tańsza od kolejo­
w e , n. p. przejazd z Warszawy do 
H agi czeskiej kosztuje zaledwie 40 
z y od osoby.

N A D ESŁA N Ą
OSTRZliŻENIC

przed eskentowaniem lub zakupnem za- 
ginafHiego weksla ua 2:00 ?Jt>. z p d̂płsa- 

mi Ai. Jakubowicz i Wartewtcz

Biuletyn izoy handlonej 
i p"zem;shiwel m  Lwowie.

Lwów 4. kwietmia.
Targi i W ystawy zagrani­

czne. W  Nowym Orleanie w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Pó ł­
nocnej organizuje się Międzynaro­
dowa W rsa w a  Przemysłu, która 
będz'e trwała przez dłuższy czas i 
będzie miała poniekąd charakter 
wystawy stałej. Celem wystawy ma 
być popieranie światowej wymiany 
towarowe}. B iższych intormacji co 
do wystawy udzielić może Biuro a- 
merykanskiego Radcy handlowego w 
Warszawie, ul. Szkolna 2. W  czasie 
od 18. do 28. kwietnia b. r. odbędą 
się w Budapeszcie doroczne Targi 
Wschodnie. Wystawcy i odwiedzają­
cy korzystają w czasie od 1 . do 30, 
kwietnia b r. z 50%-owej zniżki o- 
płaty za wizę paszportową. Podróżni 
przekraczający granicę bez wiz, o- 
trzytnają je na Targach pr^ez spe­
cjalnie wysłaną aelegację Minister­
stwa, w ciągu 24 godzin Jednocze­
śnie z Targami urządza Węgierskie 
Tow. Krajowe Przemysłu Artysty­
cznego, z osazji 40-letniego istnie­
nia, swą wystawę jnbileuszuwą. Izba 
Handlowa Polsko-węgierska Warsza­
wa, Świętokrzyska 20 , organizuje w 
połowie kwietnia wspólną wyciecz­
kę polskich kupców i przemysłow­
ców na Targi. W  tym celu specjal­
nie dla delegacji polskiej zamówione 
będą wagony kolejowe bezpośredniej 
komunikacji oraz odpowiedni hotel 
w Pua speszcie. Kupcy i przemysło­
wcy pragnący wziąć udział w orga­
nizowanej wycieczce, zechcą zgłosić 
się bezpośrednio do Izby handlowej 
Polsko-węgierskiej, Warszawa, ! vię- 
tokrzyska 2 X Frankfurcki Jarmark 
Wiosętfny łącznie z jarmarkiem te­
chnicznym odbedzie się w czasie od 
17. do 22, kwietnia b. r. w Frank­
furcie nad Menem. Międzynarodowe 
Tćrgi w Bordeaux odbędą się w 
czasie od 15. do 30. czerwca 1925.

Form alności przy  imporcie 
W in z W ęgier. Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu podaje do wiado­
mości zainteresowanych sfer kupie­
ckich, że p:zy skradaniu podań o 
pozwolenie na przywóz wina z W ę­
gier, nie obowiązuje petenta wyka­
zania się wizą węgierską n  fakturze 
dostawcy węgierskiego.

Przepisy co do przywozu mię­
sa do N iem iec. Według informacji 
Izby handlowej i przemysłowej w 
Be Lnie przywóz mięsa do Niemiec 
p zez wschodnie g*anice niemieckie 
jest obecnie ze względów wete^- 
naryjno-policyjnych zakazany, tak że 
z Polski może być mięso przywo­
żone jedynie w drodze wyjątku tzn. 
na podstawie specjalnego upowa­
żnienia ze strony Ministerstwa Go- 
spodaratwr Krajowego.

W y s ta w y  k ra jo w e 1 W  czasie 
od 12  do 29 września b. r. odbę­
dzie aię w Gnieźnie wystawa rofni- 
czo-przemysłowo-rzemieślnicza. Jar­
mark i Wystawa Poicucka w Koło- 
myji odbędzie się w czasie od 28. 
do 12. maja 1925. Rliższych infor­
macji udziela Zarząd Jarmarku i W y­
stawy Pokuckiej Kołomyja, Aleja 
Wolności 3.

Cło wywozowe Cło wywozo- 
we na piryty i wypałki pirytowe 
zostało s dniem 26. marca b. r. o- 
bniżone na 15 gr. od 100 kg.

DAJ GROS2 NA CELE 
TOW STKOLY LUDOWEJ
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Pobojowisk!) lwowskie kolebko 
Nieznanego Żołnierza.

L O S O W A N IE  W  M. S. W O JSK . O D B Y ŁO  S IĘ  W  O BEC N O ŚC I PREM . 
G R A BSK IEG O , M IN . S IK O RSK IEG O , B ISK U  A G A LLA  I G EN ERALI- 
Cjl. — Z W Ł O a I N IEZN A N EG O  Ż O ŁN IER Z A  B Ę D Ą  P R Z E W IE Z IO N E  

Z E  L W O W A  DO W A R S Z A W Y .

W a rsz a w a , 4 kwietnia. (TO. 
G. L.) Dziś w połudn.e w sa i R 
dy Wojennej przy gaoinece . 
S’rr. Wojsk, odbył się uroczy zy , k 
losowania jednego z pobojowisk 
bitew z 1918/20 celem wydobycia 
z rifgo zwłok niezn mgo żołnierza, 
aby po przewiezieniu ich do W ar­
szawy pochować je w gri b e na 
ten cel ufundowanym.

W uroczystości: która miała prze­
bóg wysoce podniosły wzięli udział 
prem. Grabski, Min. Spr. Wojsk.

Postulaty kupieclwa a prze­
silenie gospodarcze.
, Lwów. 4 kwietnia.

Ministustwo i , an .y  .u Hantiiu 
zwołało na dzień 25 kw.etnia b. r. 
zjazd przedstawicieli kupiectwi z 
całej Polski, erlem umożliwienia sh- 
iom handlowym przedłożenia swo ch 
najważniejszych p >s’uiatów w zw:ą- 
zku z obecnem przed eniem gospo- 
darczem.

Dla zabrania postula ów tutej­
szych sf r handlowych ua powyższy 
zjazd odby-a się w Izbie handlowej 
i przemysłowej dnia 1. kwietnia b 
r< ku pod przewodnictwem r. Maksy­
mowicz) przeć ws'ępna konferencja 
przedst.wl ie'i utejszych organi.acji 
kupieckich. N i konferencji tej przed­
stawiciele pos-czególnych organiza­
cji zgłosi i szere ; postulatów kup'e 
ctwa, a to w dziedzinie podatkowej, 
kredytowej, celne', komunikacyjnej, 
ubezpieczeń społecznych, paszporto­
wej i tp. Zgłoszone postulaty będi 
stanowiły materj ił na zj zd kupie- 
ctwa w Warszawie, w - tórym teft 
wezmą udział delegaci lwowskiej 
zby haitdowej i przemysłowej.

EKONOM ISTA

gen. Sikorki. biskup połowy ks. G łi, 
generalicjs, delegaci pułków, oraz 
przedstawiciele organizacji stołecznych 
kulturalnych i oświatowych.

Los wyciągnięty przez żołnierza 
Józefa Buczkowskiego, najmłodszego 
z pośród obecnych szeregowców 
odznaczonych krzyżem „V  rtu i IWli- 
tari“ padt na pobojowisko lwow­
skie, dokąd uda się komisja ekshu­
macyjna celem wybrania i przewie­
zienia z łok dc Wa szawy.

Mity osseuzędznć wodę.
A PEL PREZYDENTA MIASTA DO 

IEGO MIESZKAŃCÓW.
Otrzymujemy następujące pismo:
Prezydium miassa zwraca sie z usil­

na prośba tata do właścicieli realncści. 
jak i lokatorów, by ze wzglediu na swói 
własny dobrze zrozumiały interes ze­
chcieli używać wody dostarczanej Przez 
wodociąg lwowski jak najoszczędniej, a 
przedewszystkiem, by rrzez naprawę ze 
psutych urządzeń wodociągowych do­
pomogli do przetrwania obecnego okre­
su zmniejszania sie zapasów Wody.

Brak opadów w zimie i posucha pa- 
iiuiaca w roku Przeszłym spowodowały 
znaczne obniżenie stanu wód. zasiiaja- 
cych wodociąg lwowski, wskutek czego 
dostarczana obecnie ilość wody wystar­
czy na zwykłe potrzeby mieszkance1 
Jednak tylko pod warunkiem utrzymania 
w dobrym statuę instalacji wodociągo­
wych i oszczędnego używania wody

7m”ieisza'acv sie stan zapasu. Zgro- 
madwmego v? zbiornikach, oraz spowo­
dowane niski,n stanem źródeł ograniczę 
Ui'0 ilości \vpdv tłoczone i do miasta, zmu 
sza Magistrat do zarządzenia silniejsze­
go rn z-mwAnnin dorływu T odniesienia 
sie cia PT. Mmszkańców z niniejsza pro­
śba. o to w celu utrzymania jeszcze za­
pasu wody potrzebnego do ewentualne­
go casr^nia pożarów.

I, Neumann w. r. 
•— o-----

Kronika.
Sobola 4. kwietnia Rz. kał.-. 

Izydora —  Gr, kat.: Wasyłyja. 
Niedziela 5 kwietnia. Rz. kat.: 

Palmowa. - G  . kat.: 5 Post.
——o—-

Juiletisz Leona Bykowskiego. Cichy
skromny a bardzo sympatyczny jubi­
leusz obchodzić będzie scena lwowska 
w niigdzielę 5. bm. W  dniu tym upływa 
25 Jat pracy scenicznej Leona Bykow­
skiego artysty chóru operowego, czło­
wieka. który na swem stanowisku po­
trafił praca swa ,i talentem wybić sie na 
jedno z pierwszych miejsc. Obdarzony 
pięknym głosem tenorowym, posiadają­
cy duży talent sceniczny, Bykowski iest 
bardzo cenna siła w naszym zespole o- 
perowym. w którym cieszy sie ogólna 
sympatia i poważaniem. To też jubi­
leusz iego obchodzony skromnie iest 
prawdziiwem ...świętem domowem" Tea­
tru. Sympatycznemu jubilatowi życzyć 
należy, by mógł długo jeszcze z pożyt­
kiem pracować dla sceny iwowskiei.

Walny Ziazd Org. Naród. Wschodniej 
Małopolski odbędzie sie w niedziele d.
5. kwietnia br. w sali ratuszowej we 
Lwowie.

Stów. Emerytów. Inwalidów. Wdów 
i Sierót PKP. we Liwowie, zwołuje na j 
dzień 5. kwietnia br. o godz. 10 rano 
Walne Zgromadzenie w salt kina „Gra­
żyna" (ul. Leona Sapiehyh

Związek Oficerów Rezerwy zawia­
damia. że w niedzielę dnia 5. kwietnia 
br. o st- 10 odoeoizie sie Zebrame towa­
rzyskie w sali Ogniska Oficerskiego.

Pora lek kti:eniri'og'’(: Cf.og odbędzie 
sie w niedzielę ć. kwietnia o godz. 12 
w  południe w ki nie Marysieńka pl. Smol­
ki 5. Wyświetlona zostanie arcyweseła 

Samolot ufundowany przez Poli­
cję lwowskiego okręgu. Dowiadujemy 
sie. że z inicjatywy Komendy Policji 
Okręgu lwowskiego postanowił perso- 
nal policyjny cfcreeu ufundować dla ar­
mii jeden samolot ze składek, których 
wysokość ustalono na 8 złotych, "''en 
wysoce obywatelski czyn policji zasłu­
guje ze wszech miar na publiczne u- 
znanfe. a — ■” )

(—) Niefortunny podrabiać/ dotaró-
Wek. W  ego. rai dokonano aresztowania 
17-letrTeęo Chaitna Haberkatna. zam. 
przy ul. Łyczakowskiej 24. który usiło­
wał wczoraj sprzedać banknot iednodo- 
la.rowy przerobiony na dwudiolarowy. 
Przy rewizji osobistej znaleziono. Przy 
nim takie trzy fabrykaty.

(—) Ujęcie poszukiwanego złodzieja. 
Cnegdaj nieznany sprawca skradł w 
Rymku na szkodę kupcowej z Koinarna 
Ryfkl Singer materie wart. 250 zł. Wczo 
rai dopięto, udało się uiać sprawce tej 
kradzieży w osobie Stanisława Ka- 
niaka.

(—) Najechanie na kiosk. Bazyli Mar 
cmów wczoraj popołudniu w ten sposób 
jechał ul. Łyczakowska, że wjechał koń­
mi w kiosk inwalidzki Teodora Wa­
łówki przy u!. Wausnera 11 a. który 
częściowo zdemolował. Przy tei sposo­
bności znajdujaca się w kiosku żona 
Hołćwki. pwa. doznała ciężkich obra­
żeń. Lik !/y musiano ia odwieźć do 
szpitala.

<—) Nagłe zasłabniecie. Na chodniku 
hi. Franciszkańskiej zasłabł wczoraj na­
gie Kazimierz Wyrcnka. zam. przy ni; 
Zielouei 52. u którego lekarz dzielni- 
C0'wy stwierdził malarie. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło chorego cio szpi­
tala

(—) Krewki amant. Władysław Ty­
czyński. zam. w Kle parowie przy ul. 
Batrresro. zabawia? sie wczoraj w towa­
rzystwie swei kochanki Anny Tracznk 
w restauracji przy ul. Czarneckiego, pp 
opuszczeniu rostauracii. gdy znaleźli sie 
na ulicv. Tyczyński ni z tego mi z owe­
go nagle wydobył nożr i zadał swe! ko. 
ćhaner 5 ciężkich ran w piersi. Zranio­
na Pogotowie zaonatrzwło i w groźnym 
stanie oda.io7.ro do szpitala.

l‘—) Większa kradzież mieszkaniowa. 
Weinówma Lea. zam. przy ui. Kurko­
wej 4 doiiesfa. że nieznani sprawcy 
po .wtfrmariiu sie do iei mieszk-ania skra­
dli większa !lp« bielizny. nCeobiiiczonei 
jeszcze wartość?

■ 1 O ■■ — " i

GIEŁDA ZURYCH SK A  
Zurych (Pat-) Not. z 4 kwietnia

Przekazy Gotówka
Taryf 2675 26 65
Londyn 24-80 24 78
Nowy Jori 5 18 7 5-18-2
Warszawa 10 1 *— 99 —
Belgia 26 35 20
Wiochy 21 30 21-22
HIszpaaja 73 9 73 6 )
Holandja 2C7 — 2C6 50
Berlin 1-23-5 1 23-3
Wiedefi 73-15 72-85
Sztokholm 140 — 13950
Oslo 82 7 i 8225
Kopenhaga 95 5 94 35
Sofja 3-827, 3 75
Praga 15-40 1532-ą
Budapeszt 0 72-2 0-7! -7
Belgrad 8 4 0 - 8 3 )
Ateny 8-40 8-20
Konstantynopol 275 265
Bukareszt 2'45 2 37 L
Hełsingfors 13 10 13 -  1
Buenos Aires 2.'1 CO 119 _

Tendencja utrw alająca.

O BR O T Y  P R Y W A T N E .
Lw ó w , 3 kwietnia. 

Dziś tendencja spokojna. Obrót 
słaby i tylko w dolarach.

Dolary amev 5.1825 — 5 1850

O r y g i n a ln ©  7163

T U T K I
SON TON

poleca:a

n n .  s tu n n i. m u
w  ic.-fcj&io ,u ie .

— :— Do nabycia — :— 
w sklepach tytoniowych.

Z  s e @ t r @ w  l w o w s k i c h .
TEATR W IELK I:

Sobota. 4. kwietnia o godz. 3 popal. 
„Sen mocy letniej" (dla młodzieży szk.)

Sobota, 4. kwietnia wie.cz. „Królowa 
Saby".

Niedziela, 5. kwietnia oi 3 popoł. 
„Kopciuszek" (pp raz ostatni, ceny po­
pularne).

Niedziela 5. kwietnia o 7.3G wiecz. 
,.Tosca“ (ostatni gość. występ Woroniec-
Montwidowej).

TEATR MAŁY:
Sobota, 4. .kwietnia „Wielka księżna 

i chłopiec hotelowy", kom. w 3 aktach 
Savoira (premiera).

Niedziela 5. kwietnia „Wielka księżna 
i chłopiec hotelowy".

1 TEATR NOWOŚCI:
Sobota, 4. kwietnia „Clo-clo“ . 
Niedziela. 5. kwietnia „Clo-clo".

Rozmaitości.
(a) P ro ces  o d w a  złote zęby. 

Sąd berliński ma do rozstrzygnięcia 
w  tym cz s e melada sprawę, mia­
nowicie c.z' impresarjo operetkowy, 
angtżu ąc. d wę na występys kontrak­
tuje jej świadczenia w głosie czy 
też ma prawo sp- zeeiwiania się co 
do ewetT. zmian w całej jej posła 
ci. A b>ło tsk: p. A tur Hirsch,
impresarjo o eretkowy, zaangażował 
do Ameryki śpiewaczkę hiszpańską 
występującą przed kiiku miesiącami 
w Be 1 i nie H, był zachwycony gło­
sem śpiewaczki, d<e jtszcze whcej 
jejpięknemi ząbkami, które w uśmie­
chu pokazywała, to też umowa sta­
nęła, i e  śpiewaczka przyed:ie na 
wiosną do Ber lina, gdzie wy tudjuje 
swoją io'ę ty ułową w nowej ope­
retce po angielsku, żeby po tych 
studjach wy echać do Ameryki. Śpie­
waczka otrzymała oczywiście lytu- 
lem zaliczki j ;ku,ś większą sumę.
J acie jednak było przerażeni) im- 
pres.arji, kiedy śpiewaczka zjawiła 
się w myśl umowy na wiosnę w 
Barlirie, a e zair.iast wszystkich cud­
nych białych ząbków przywiozła w 
swej buz: dwa sz*uczne złote zęby 
!) uległa bowiem v. ypadkowi samo­

chodowemu i s tra ć .la dwa zęby. 
Impresar o postawił ultimatum: albo 
sobie każe te złote zęby wyjąć i 
wsadzić blat , albo - ontrakt jest 
i ieważny. Dumna h szpanka zębów 
sobie wyjąć nie chce —  wobec 
czego sp • wa poszła na drogę są­
dową a wy ok będ ie doniosłym
p eccdmsem dla artys.ów i impre
sarjów.

(r) Smokingi dla pań. jeden
z wieikich krawców damskich w pa_ 
ryżu zainaugurował nową modę. Oto
stworzył smoking dla pań. Mąska ta 
kurtka ma być noszona przez panie 
jako strój wieczorny, uzupełniony 
czarną, lównież gładką spódniczką. 
Sprawozdawca jednego z dzienni­
ków p ryskich zapewnia, że widział 
iuż na peWnem przyjęciu wieczor- 
nam małżeństwo w smokingach, są- 

zi ednak, że ta mod; utrzyma się 
niedługo, jeżeli wogóie przyjmie się 
wśród płci pięknej.

(a) P rz yw ró cen ie  w yp ła t w 
złocie. Po raz pierwszy od lat dzie­
sięciu -— jak donoszą z Johannes- 
burga, w Afryce poi-dniowej, do 
o'dyńskiego „Times a — górni­

kom okręgu kopalnianego, t. zw. 
Randu, w y p ła c o n o  dnia 27 marca 
zarobki ich  w zlocie. Ogółem wy­
płacono 400.000 złotych monet po 
funcie szter’., co wywołało w elkie 
zadowolenie wśród górników. Wśród 
wypłaconych suwerenów znajduje 
się w ich starszych, z popiersiami 
króla Edwarda VII, a nawet królo­
wej W  ktorji.

(a) Odmładzanie przed wie­
kam i. „Daily Maii“ donosi, że ame­
rykański uczony Brsc-Bristed zaj­
muje się obecnie odczytywaniem 
papirusów znalezionych ostatnio w 
grobach faraonów Jeden z paciru- 
isów zawiera opis metody odmładza­
nia starych ludzi, zbliżony bardzo 
do metody Steinacba. Uczony ame­
rykański nie skończył jeszcze Odczy­
tywania tego papirusu, ma bowiem 
trudności z nazwami lekarskiemi, 
k óre napotyka ja t jednak pewny, 
sądząc z dotychczasowego materiału, 
że metody odmładzania ludzi w 
starym Egipcie bardzo mało różnią 
się od rnetod współczesnego uczo­
nego Steinacba.

 0-----
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E V. 407/24. Fdykt licytacyjny. Dnia 
11 maja 192? godzina 9, biuro 38 odbę­
dzie s-ię licytacyjna sprzedaż catej real­
ności obj. whl. 615 gm. kat. Stanisła­
wów z p-rzyraaiL żnośoiami składająca sie 
z parceli bud. 574/1. 571/2, 574/3 i z Pgr. 
458/2. Powierzchnia pb. wlil. 615 wynosi 
około 1010 m kw. Powierzchnia p«r. 
45812 wynosi około 396 m. kw. Wartość 
szacunkowa całe] realności wynosi 6ul7 
zł. 69 gr. Najniższa oferta wynosi 441) 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi 2975

Sąd powiatowy. Oddział V.
Stanisławów d-nia 16 marca 1925.
E. X. 1524/24.8. Edykt licytacyjny. 

Dn.a 27 kwietnia 1925 godzina 9. odbę­
dzie Sie W tutejszym Sądzie biuro Nr. 38 
przymusowa licytacja następujących re­
alności: I. Nie wydzielanej połowy real­
ności whl. 850 ks. jjr. jrm. kait. Stanisła­
wów. składającej się z parceli budowla­
nej 722 bez przynależności o powierz­
chni 170 ni kw. Wartość szacunkowa 
wynosi 2405 złotych. Najniższa oferta 
wj^nosf 1602 złotych. 11. Niewy dzielonej 
1/J części realności whl. 672 ks. er. gm. 
Stanisławów składającej sie z parceli bu 
dcwlarej 673 Nd 1772'4 ; parceli grunt, 
(ogród! 535'1 Dez Przynależności. Po­
wierzchnia parcel obu w całości wynosi 
243 m. kw. Wartcść szacunkowa 1/3 eze 
ści wynosi 1215 złotych. Najniższa oferta 
wynosi 316 £ł. 2974

Sad po\viatowv. Oddział V.
Stanisławów, 25 'utego 1925.

v  r  a  i i  ł  o  ś  c  1.
Sa 18/25/3. Edykt ugodowy. Otwar­

cie postdpowaiłaa ugodowego do maiatku 
dłużnika Izraela L  er nora, liandlarza kun 
fekcją w  Tarnowie. Komisarz ugodowy 
Edward Hwa, sędzia Sądu okręgowego 
w Tarnowie. Zarządca ugodowy Józci 
Mehjel, handlarz włosów w Tarnowie. 
Audiencja do zawarcia ugody w wymie­
nionym Sądzie TOU.ro. Nr. 14 1. p. dnia 30 
kwietnia 1925 o godz. 9 prztdpcł. Czas­
okres dn zgłoszenia wierzytelność1 do 
25 kwietnia 1925. 2973

Sa.d Okręgowy. Oddział IV.
Tarnów'..dnia 18 marca 1925.
Sa 17/25/3. Edykt- ugodowy. Otwar­

cie p-.stenęwanio ugodowego do maiat­
ku dłużmka lakóba Glassa. krawca wy­
robów Konfekcyjnych w Tarnowie. Ko­
misarz ygPdo\*y Edward Hora, sędzia 
Sądu okręgowego w Tarnowie. Zarząd­
ca ugodowy Jakób Killig. kupiec nićmi 
w Tarnowie. Audiencja do zawarcia u- 
godv w wymienionym Sadzie biuro Nr.
14 I. p. dnia 7 Maja 1925 o C. 9.80 przed 
południem. Czasokres do zgłoszenia wie 
rzytelnc-śc: do 3 maja br. 2977

"hk okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 18 marca 1925.
Sa 7/25/3. Edykt ugodowy. Otwarcie 

posterowania ugodowego do majątku ló 
refa Schwmimera. kupca towaiSw kon­
fekcyjnych w  Tarnowie. Komisarz ugo­
dowy FJward Hora, sędzia Sądu okrę­
gowego w Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Rubin Wachmann, kupiec w Tarnowie. 
Audiencja, do zadarcia ugody w wymte- 
n^iyo’ Sadzie biuro Nr. 14 9 p. dnia 2 
kwietnia 1925 o g. 10 przed pot. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 27 
marca l r,25. 2969

L okręgowy. Oddział !V.
Tarnów, dnia to lutego 1925.
Sa 14/25/4. Edykt ugodowy. Otwar­

cie pc tę po wanta ugodom ego do- maiatku 
dłużnika Markusa ^erbera czapnika w 
Tarnowie. Komisarz ugedowy Edward 
Hora, sędzia Sądu okręgowego w Tar­
nowie. Zarządca ugodowy Dawid Heim- 
fcerg. urzt-dnik lirmy Wurzel i Baar w 
Tarnowie. Audiencja dio zawarcia ugody 
w wymienionym Saozje biuro Nr. 14 i. 
p. dnia 28 maia 1925 c g. 9.30 przędpoL 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 23 maja br. 2971

Sad okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 17 marca 1925.
Sa 14 24/170. Sąd apelacyjny we j 

Lwowdc jako rekursowy powzi4{ w 
dniu 3 marca br. do !cz. R. I. 38/25/3 w 
sprawie ugodowej protokole,w-agęj firmy 
Herznerg i Jolles wc Lwowie wskutek 
lekuirsn Natana Thun îna od uchwały 5a 
du okręgowego cyw. we Lwiuw/ę z 4/10 
1924 leż". Sa 14/24 147. którą zatwierdzo­
no ugodą zawarta pomiędzy ia firmą a 
tąjże wierzycielami w dniu 4 września 
1924 następująca uchwale. Rakurs u-

weględnia sie. zaczep’on? uchwałę sie 
znosi j sprawę zwraca siz Sadowi pier­
wszemu celem przeprowadzenia prawi­
dłowego postępowania. 2976

Sąd okręgowy, cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 12 marca 1925.

j ; O Z M A I T E  O li  W  TE8 ?  CZEJV1 a

Cg! IX  159/25/1, Edykt. Strona powo­
dowa Maksymilian But/ker wniosła skar 
ge przeciw stronie pozwanej dr. Maksy! 
mrifanowi Krepa o 7.453 zl 72 gr. do li­
cz. Cg. IX  159/25/1. Andjencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona na 7 mar 
ca 1925 u g. 9 arżedpoł. w tym Sądzie 
biuro Nr. 31 II. p. ul. Rulewskiego 15. 
Ponieważ’ miejsce pobytu strony pozwa­
nej iest nieznane, ustanawia sie dra Lu­
dwika Erosa kuratorem, któiriT-id hedzie 
zastępował na jej koszt i niebc tpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona1 sama sie nie sta 
wj i me ustanowi pełnomocnika. 2977

Sąd okręgowy cyw. Oddział IX.
Lwów. 28- luitegio 1925.
Cg. I. 6455/25. Edykt. Maria Zatużpa 

z Koczanów wniosła skargę przeciw 
Hryciowi Bucztnie s Jacka o i.OOO zł. 
Cg. I. 6455/25 Audiencja do ust­
nej rozprawy zostaia wyznaczona na 8 
kwietnia 1925 godz,. 9 przedpoł. w  tym 
Sądzie biuro Nr. 90 III. P. ul. SadOiwa 7, 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa­
nej jest nieznane, ustanawia s:e n. au,w. 
dr M. Ułuszkiewicza we Lwowiel ku­
ratorem. który ją będzie zastępował na 
jej koszt r meoezpieczebstwio dotąd, do­
póki ona sama się nie stawii i nie ustane 
wi pełnomocnika. 2978

Sad ogresrewy cyw. Oddział I.
Lwów. dnia 3 rnairca 1925.

A M O R T Y Z A C J E .

Lcz. Nc. 1. 423/23. Edykt. Sender i 
Sabina Fusowie wnieśli prośbę o amor­
tyzacje i wykreślenie 1/4 części wierzy­
telności z kwoty 2.500 złr. zamtabuio 
wanei w stanie biernym realności lwn. 
201 ks. gr. gm. kat. Dębica na rzecz 
niewiadomego’ z póoytj Antoniego 
Scsmida za-mtabulowanej. Wzywa się 
uprawnionych do zgłoszenia swych 
roszczeńń odnośnie dip powyższej wie­
rzytelności i do przedstawienia swych 
upraTnieu w przeciągu roku z tern. że 
po bezskutecznym upływie terminu e- 
dyktainego wzmiankowana wierzytel­
ność zpn. hipotecznie wykreśłotw zo­
stanie. 2897-3

Sad powiatowy. Oddział I.
Dębica, dnia 10. lutego 1925.

r  Z N A N ly l  Z A  Z M A R Ł E G O .

155/24 3 Biażej Antków urodzony 15 
sierpnia 1887, w w Borkach wielkicu po­
wiat Tarnopol powołany w czasie ogól­
nej mobilizacji do wojska austryjackiego, 
jako żołnieiz br-ł udział w'wojnie świa­
towej, w przebiegu której dostał się do 
niewoli wło-kiej i tam miaf umrzeć w 
;esieni 1918. Na croścę żony jego Kata­
rzyny wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego i wydaje się wez­
wanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi adwokatowi Menkesowi w Tar­
nopolu którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego — wia­
domość o zaginionym. S d tutejszy na 
ponowną prośbę po upływie 6 miesięcy 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy odaz. V. 26*4
Tarnopol, 7. stycznia 1925.
T. 283/24/3. Wdrożenie postępowania 

celem uznanie za zmarłego. Katarzyna 
Zastawna z Maksymowic wniosła ó uz­
nanie męża za zmarłego. 2 zaprzysiężo­
nych zeznań wnioskodawczym i świad­
ka Michała Kurczewskiego i poświad-
c. eni-i Zwierz hnośc! gminnej w Maksy- 
niOwieach z dnie 14/12 1924, wynika, że 
Michał Zastawny jako żołnierz uustrjac- 
ki w r. 1616 odesłany ustał na front 
rosyjski i walczył pod Łuckiem skąd w 
czerwcn 1816 wysłał ostatnią wiadomość. 
Od tego czasu nic ma o niiii żadnej wia­
domości, zachodzi zatem domniemanie, 
ż. nie żyj '. N i podstawie nstawy z 3l! 
marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłe­
go Michała Zastawnego z Maksymowic. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi Rudol­
fowi Jackowskiemu adwokatowi w Sam­
borze wiadomości o powyż wymienio­
nym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1/1 1926 rozstrzygnie o uznamu 
::a zmarłego.

Sad ok’-“ gowy Oddział V  7709
Sambor, 25 stycznia 1925
L. cz. T V. 27/75/3 Jan Rzasa, uro­

dzony 1852 w Łące, powbt Rzeszów, 
przydzielony w czerwcu 1915. do treuów

10-go niemieckiego korpusu 8 kolony na 
froncie rosyjskim walczącego zmar na 
czerwonkę w lipcu 1315. Wdrażając po­
stępowanie celem udowodnienia jego 
śmierci wzywa się, aby zawiado­
miono Sąd o zaginionym.

Sąc. okręgowy, Oddział V, 2501 
Rzeszów, 30 stycznia 192T.
T . 788/24/4. Edykt. Mikołaj Dużak u- 

rod o t . 2'- etyczni? 18/6 w Jakubowie 
— żoł .Lrz austrjacki 9 pp. zaginął na 
wojnie od 1914 r. Wiadomości o n m u- 
dzielić należy adw. Dr. Muszyńskiemu, 
którego się kuratorem nieobecnego i 
obrońcą jego węzła małżeńskiego usta­
nawia lub tu.ejszemu Sądowi który po 
sseściu miesiącach wyda ostateczne o- 
rz6CZ6D!6.

Sąd" okręgowy Oddział IV. 2821 
Stryj, 25 lutego 1925.
T. 65|25. StHa.i Muraszka syn Da­

niela urodzony 1913 z Jezierzan wyje­
chawszy w marcu 1913 na robotę do 
Prus przepadł. Celem uznania go zmar­
łym uwadomić Sąd albo kuratora Onul- 
rego H yńkowa w Jezierzanach do 1 
roku.

Sąd okręgowy 2525
Stanisiawów, 6 lutegc 1925.

T  57/2314. Stefan Barycki z Łomnej 
zaginą1 na wojnie. Podpisany Sąd wr.y- 
wa każdego, ktoby o nim miał wiado­
mość, aby dał znać Sądowi do 6 tnie 
3 ęcy. W  braku wiadomości o nim w 
tym czasie uznany będzie za zmar ego. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 2 a 7 
Sanok, 6 marca 1925.
L. cz. T. IV. 217/24/5. Edykt. Michał 

Kachel syn Szymona i Ragioy urodzo­
ny w roku 1887 w Kukuwic i iam ostat­
nio zamieszkały jako żołnierz 56 p. p. 
armji austr. dostał ślę w lipcu 1916 do 
niewoli rosyjskiej gdzie z począi Kiem 
września 1917 w śUd zeznań świadków 
umrzeć miał w szpitalu w Kasyniu. 
Wdrażając postępowania, celem udowod­
nienia śmierci wzywa się, aby uwiado­
miono Sąd w Wadowicach o zaginio­
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, po- 
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd okręgowa Oddział IV. 2923 
Wadowice, 24 ś>ycznia 1925 r.
T. 103,24,5. Stefan Duma urodzony 

18 lipca 1883 w Dołhem powiat T ren- 
bowla powołany w czasie ogólnej mobi­
lizacji do wojska austrjackiego słnżyl 
przy 9 Dywizji kawalerji i Jako żołnierz 
brał udział w wojnie światowej na fron­
cie albańskim i w czasie odwrotu w r. 
918 ciężko zachorował wskulek czego 

p<. zostawiony został w jakimś szpitalu 
! od tego czasu brak o nim wiadomości. 
Wobec tego wdraża się na proobę sio­
stry jego Pelagji zamieszkałej Wasyły- 
szyn postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wvaaje się ogólne wezwanie, 
aby udz:elono Sądowi iub kuratorowi p. 
Dr. Bobowskiem- adw. w Tarnopolu 
wiadomość o zaginionym. Sąd tutejszy 
na ponowną pn sbę po upływie 1 rokn 
rozstrzyghie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V 28?5 
Tarnopol, U  stycznia 1925
T  277/24/3. Wdrożenie postępowania 

celem Uznania za zmarłego. Wasyl Do- 
rożowiec syn Teodora wniósł o uznanie 
urata Iwana Dorożowca syna Fedka i 
Anny z Podzwirfrz/ńca ur. w dniu 8 mar­
ca 1885.za zmarłego. Z zaprzysiężonych 
zeznań świadka Jana Dudy s. Piotra i 
wnioskodawcy oraz poświadczenia 
Zwierzchności gminnej w Podzwier?2ńcu 
z daty 10/11 F-24 wynika, źe Iwan De- 
rożov«iec syn Eedka jako żołnierz armji 
ruskiej dni? 16 7 1919 ur pobliżu granic y 
nad Zbruczem był chory na tyfus i w 
tym stanie tego samego dnia dostał się 
uo niewoli polskiej. Od tego czasu nie­
ma o nim żadnej wiadomości, wobec 
czego zachodzi domniemanie że nie ży­
je. Na podrtiwie ustawy z 31. marca 
1918 Nr. 128 Dzpp: wdraża s;ę postępo­
wanie celem uznana za zmarłego iwana 
Dorożowiec syna Fedka i Anny. Wydaje 
się pr„eto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi Drowi Mar- 
janowi Szanserowi adwokatowi w Sam­
borze wiadomości o powyż wymienio­
nym. Sąd tutejpzy na ponowną prośbę 
po dniu 1 3 1925. rostrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąc okręgowy Oddział V. 2711 
Sambor, 5 stycznia 1925.
T. 528/24. Michał Kostiw. Jakowa uro- 

dznuy 1852 zamieszkały z Kołodziejówki 
żołnierz zaginął roku 1914. Celem uzna­
nia go zmarłym wzy wa się uwiadomić 
Sąd albo kuratora Wasyla Szejbana w 
Korodziejówce do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 2834
Stanisławów, 7 listopada 1924.

T. 36|24. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego Marja Moroz 
wniosła o uznanie nuż ; Dinytra Moro­
za zmarłego i zawai ter;o z nim dnia 21 
listopada 1904 w cerkwi Kupnowicach 
starych małżeństwa za rozwiązane. Z 
zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczy- 
ni i poświadczenia gminy v Kupnowi­
cach starach z 10 stycznia 1924 wyuika, 
że Drnytro Moroz jako żołnierz armji 
austrjack:ej dostał się w roku 1915 do 
niewoli rosyjskiej. Od roku :918 nie da­
je o sobie żadnej wiadomości zachodzi 
domniemanie że nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 31/3 1918 Nr. 123 Dz. pp. wdra­
ża się posiępowanie celem uznania za 
zmarłego Dmytra Moroza i zawartego 
małżeństwa za rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie abę ud«:eIcno 
Sądowi lub kuratorowi panu Marjanowi 
Szanserowi adw. w Samborz którego 
mianuje się obrońcą węzła małżeńskie­
go wiadomości o powyż wymienionym 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 września 1925. rostrzygnie o uz­
naniu za zmarłego i rozwiązaniu mał­
żeństwa.

Sąd okręgowy Oddz. V. 2710 
Sambor, 28 marca 1924.
L. cz. T. V. 132/24/5. Jędrzej Mikuła 

z Lisiej góry miał umrzeć dnia 10 wrze- 
1918 w szpitalu na froncie włoskim. 
Wzywa się każdego 1 udzielenie Sądo­
wi iub kuratorowi Drowi Wilhelmowi 
Maschlerowi adwokatowi w Tarnowie i 
i obrońcy węrla małżeńskiego wiado­
mości c zaginionym Jędrzeja Mikułę 
wzywa się aby tutejszy Sąd uwiadomił
0 swem życiu dó 1 grudnia 1925.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 2976 
Tarnów, 9 marca 1925.
T . 411/24. Stefan Tutka urodzony 

1896 z Perłowiec jeniec polski w Pod- 
wołoczyskach przepadł. Celem uznania 
go imarłym uwiadomić Sąd albo kura­
tora Hrynia Tutkę w Perłowcach do I 
roku.

Sąd okręgowy 2533
Stanisławów, 15. grudnia 1924 
T. 6/25. Grzegorz Mandziuk urodzony 

z Oleszowa żołnierz w loku 1916 nr 
włoskim froncie zaginął. Celem uznania 
go zmaiłym wzywa się uwiadomić Sąd 
albo Kuratora Pawła bzkwaruka w Ole- 
szowie do b ouesięcy.

Sąd okręgowy 2526
Stanisławów, 16 stvczn>a 1925.
T. Ś99/24/3. Wdrożenie posterowanja 

celem uznania za zmarłego. Paiweł Ja ­
rosz ze Sambora wniósł na uznanie 
siwego przyrodniego braca Antoniego 
Home z a za zmarłego. Z zaprzysiężonych 
zeznań wnioskodawcy i poświadczenia 
Urzędu gminnego w Samborze Zamiej­
ska z 22. grudnia 1924 wyrwką ,że An­
toni Honcz w jesień: 19j.4 powołany
został do wojska austr. i wysłany na 
jront rosyjski, gdzie brał udział vr bit- 
w.e z k/cńcem: roku 1914- Od tego czasu 
niema o nim żadnej •wiadomości, zacao- 
dzi zatem domniemanie, że. nie żyje 
Na pcostawte ustawy z 31. marca 
1918 Nr. 128 Dzpp. wdiraż? sie postępo­
wanie celem uznania za zmarłego An­
toniego Htncza. Wydaje sjtfe przeto 0- 
gólne weziwaniie. aby udzielono Sadowi 
lub kuratorowi1 drows Marianowi Szan­
serowi. adiwckatciwf w Samborze wio- 
domośc; o pewyż wymienionym. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po driu 22. 
(czerwca 1926 rozstrzygnije o uznaniu 
za zmwrłego. 2697

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Sambor, dnia 22. stycznia 1925.
T. 191/24/4. Wairożenio postei ow?nia 

celem uznania za zmarłego. Friip Bo- 
łenbach wniósł o u smarnie brata Grze­
gorza Bolęmbaicha za zmanego. Z za­
przysiężonych zeznań świadka JaiN 
Zwierzyńskiego, wnioskodawcy i po­
świadczenia Zwierzchności gminnej w 
Laszkach zawiązanych z 24. wwześMs 
1924 wynika, że Grzegorz Bolenbach 
jako żołnaer arntij austriackiej dostał 
się w marcu 1915 do niewoli rosyjskiej
1 przebywał w m.ieśdp Kataknrgai. na 
Sybcrłij. gdzie zachorował j oddany zo­
stał dc szpitala, od tego czasu nie ma 
o nim żadnej wiadomości, zachodzi 
wiec doirmfcmajTie, że nfe żvje. Ń? 
podstawię ustawy z 31. marca 1918 Nr. 
128 D2p. p. wdraża sie P09tęoawamic 
ceieru uznania za zmarłego Grzegorza 
Boleń,bacha. Wydaie sie przeto ogólne 
■wezwanie, aby udzielono Sadowi' lub 
kuratorowi dr. Marianowi Szanserowi, 
adw. w Samborze wiadomość-’ o powyż 
wymienisonym. Sad tutejszy na poiuywna 
prośbę po dniu l. sierpnia 1925 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 2714

Sao okręgowy. Oddział V. 
Sam bor, dnia 12. grudnia 1924.



„0AZETA LWOWSKA* % dnia 5. kwietnia 1925.

L. cz. T. V. 458/13/.5 Franciszek 
Pilch, urodzony 1874 w Harcie, powiat 
‘EiZozów przydeielony do 17 pułku 
piechoty w 1915. dostał się do rfiewBi 
rosyjskrej. zachorował, oddaruy do 
szpóta1’! w Karmeńslku. zmarł. Wdraża­
jąc postępowanie celem przeprowadze­
nia dowodu śmieroi. wzywa sie, aby 
zawiadomiono o zaginionym. . 2696

Sad okresowy.
Rzeszów. 1.5. lutego 1925.
T. 351/21. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Fesia Pa­
sternak wniosła o uznanie męża Mi- 
chuła Pasternaka za zmarłego. Z zeznań 
wmoskodawczyii.i j świadka Rozlji La ­
chowicz wynika, że Michał Pasternak1 
zóstał w  roku 1914 powołany do woj­
ska iv Stryki i cd tego czasu nie daie 
żadnej wiadomości o sobie, zachodzi 
przeto domniemanie, że zaginał. Na 
podstawie ustaiwy z 31. marca 1918 Nr. 
128 Dzpp. wdraża sie postępowanie ce­
lom uznania za zmarłego M,Pchała Pa- 
-sternalca. Wydaje sie przeto ogólne 
wezwanie. nbv udzielono SadPwi lub 
łcurałoTOw* dr. W . IWiickremu1. ad w. w 
Drohobyczu wiadomości o nowyż wy- 
traenibuym. Sad tutejs-zy na pompypa 
prośbę po dniu 1. października 1925 
rozstrzyt nSe o uznaniu za zmarTesro,

Sad okręgowy. OrMziat V.
Sambor. Ifi. n-rudniła 19?^. 2718
T. 74/24/4. Marcin Buryjamnk. uro­

dzony 23. paździermka 1875 w Łańcu­
cie. były ślusarz kolejloyy w Tarnopo­
lu, powołany został roku 1914 przez 
wojskowe władze rosyjskie do pełnie­
nia służby kolejowej na stacji w Tarno­
polu. a z końcem roku 1914 do Lwowa. 
Przed wkroczeniem wojsk austriackich 
do Lwowa zaziniimy wyjechał ze Lwo­
wa do Rosti i od tego czasu nie daie 
o sobie żadnego znaku życia. Na prośbę 
zony jego Klementyny wdraża sie po­
stępowanie celem uznania za zmar­
łego i wydaje s.ie wezwanie. aby udzie 
łono Sadowi hib kuratorowi adw. Bo­
bowskiemu. którego równocześnie usta­
nawia sie obrońca węzła małżeńskiego, 
wiadomość c zaginionym. Sąd na po­
nowna prośbę pc upływie roku roz­
strzygał c o wniosku. 2852

Sad okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 7. stycznia 1925.
T. 2K’i24/4. Fdykt. Wasyl AndrłsAk. 

urodzony dnia 21. grudnia 1879 w Pere- 
hrńsku. żołnierz austriacki, zaginał n,a 
froncie włoskim, w rciku 1918. Wiado­
mości o nim udzielić należy dr. Mu­
szyńskiemu. którego sie ustanawia ku­
ratorem nieobecnego i obrońcą jego 
węzła małżeńskiego ’ub tutejszemu Sa­
dowi, który po sześciu rruesiacach wy­
da ostateczne orzeczenie. 2567

Saa okręgowy. Oddział IV.
T. 187/25. Teodor Kondracki, uro- 

Izony 2 lutego 1875 w Hor runie. pcw. 
Kamionka Sir., zaignąl od r. 1917 ia«o 
żołnierz na wojnie światowej. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa z Tacjanna 
Sarwczyn zawartego za rozważane 
wzywa s»ę aby o zaginionym uwiado­
miono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
dra F. Urubera w Złoczowie którego 
ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego. 2733

Sąd okręgowy.
Złoczów. 26. lutego 1925.

T . 153/25. Włodzimierz Sawicki, uro- 
tfeorny 18. sierpnia 1875 w Pomorzanach 
to w a t Złoczów, zaginął od r. 1916 ja­

ko żołnierz austriacki na wojnie świa­
towej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwa 
x Manja Rusynówną zawartego za roz­
wiązane wzywa sie. aby o zag:n;onym 
Uwiadomi orno do 6 miesięcy Sąd iub 
kuratora dra Grosskoęyfa w Zh.czowlie. 
którego ustanawia się obrońca węzła 
małżeńskiego. 2731

Sąd okręgowy.
Złoczów, 26 lutego 1925.
T. 167/25. Mikołaj Kazimierz, urodzo­

ny-17. grudnia 1863 w Suowiczu. pow. 
2'cczów, zagfnął r.d r. 191.8 iak» żoł­
nierz austriacki na wrjnłe światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa sie. aby uwia­
domiono do 6 mfesiteey Sąd lub kuratora’ 
dra ffessla w Ztoczwwie. 2732

Sad okręgowy.
Złoczów, 24. lutego 1925.

T. 82/25. Grzegorz Nakoneczny!, uro­
dzony -5. lis tornada 1896 w Złocuowie. 
powiat Złoczów, zaginął od r. 1918 jako 
żołuterz austriacki nfl wojnie świato­
wej. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, wzywa sie, aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora dra Na gier a w 
Złoczowie. 2729

Sąd okręgowy.
Złoczów. 24. lutego 1925
T. 121/25. Aleksander Hawryłów, u 

rodzony 9. marca w Nowosiółkach, 
powiiiai Złoczów, zaginał oa r. 1914 
jako żołnierz austriacki na wujnie św-ja 
towei. Wdrażaj ac postępowaniu' celem 
uznani? go za zmarłego1 wzywa sie, aby 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sad lub 
kuratora dn  Stom.schyssa w Złoczowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów. 20. lutego 1925. 2730
T. 19/25. Franciszek r ::V. urodzony 

29 czerwca 1884 w Ber bek ach. powiat 
Kamionka Str., zaginał od r. 1916 jako 
żołnierz- austriacki na wojnie świato­
wej. Wdrażając postępowanie celem 
uiananja go za zmarłego, wizywa. sie. 
aby uwiadomiono o zaginionym do fi 
rmpsiecy Sad lub kuratora dra Naglera 
w Złoczowie. 2727

'oid pk-egowv.
Złoczów, 16. lutego 1925.
T. 67/25. Teoaor Bury urodzony 

dnia 20. października 1886 w Podhai- 
czykach. powiat Zborów, zaginął od r. 
1914 jako żołnierz austriacki na wojnie 
światowej. Wdrażając posępowanie 
celem uznania go za zmarłego1, wzywa 
się. acy o zaginionym uwiadomiono do 
6 miesięcy Sąd lub kuratora dr? Magie­
ra w Złoczowie. 2728

Sab’i okresowy.
Złoczów. 7. 'wtęgo 1925.
T. 13/25. Piotr Malawski. urodzony

6. grudnia 1889 w Boiratynie. powiat 
Brody, zagmaf od r. 1916 jalko żołnierz 
a uftj,iK.k"1 na wojnie światowej. Wdra- 
żaiac postępowa nie celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa z Paraske- 
wią Małowską zawartego za rozwiąza­
ne. wzywa sie. aby o zaginionym u- 
wiadćnwurja dó 6 miesiery Sąd lub ku- 
latora dra . Mittelmana w Złoczowie, 
którego ustanawia sie obrońca węzła 
małżeńskiego. 2725

Sąd okręgowy.
Złoczów. 18. lutego 1925.
T. 14/25. Paweł Piiatełk, urodzony 11. 

lipca 1886 w Bcratynie. powiat Brody, 
zaginął od r. 1914 jalko żołnierz austria­
cki na wojnie światowej. Wd.raza.iac 
posicpowaniie celem uznania go zu 
zmarłego, a małżeństwa z Ewa Piątek 
zawartego aa rozwiązane, wzywa sie. 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 
miesięcy Sad lub Kuratora dlra OĆhsa 
\y Złoczowie. którego ustanawia sie 
obrońca .węzła małżeńskiego. 2726 

Sąd okręgowy.
Złoczów 30. stycznia 1925.
T. 416/24. Teodor Blizn Juk. urodzo­

ny 15. 1 lutego lS7o w Cha łojowi e paw. 
Radziectiów, zaginął od r. 1914 jako 
żałniierz austriacki na wojnie świato­
wej. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, wzywa sie, aby 
o zaginionym uwiadomiono do ó mie­
sięcy Sad łnb kuratora dra Naglera w 
Złoczowie. 2721

Sąd okręgowi
Złoczów. 21, lutego 1925.
T. 446/24 Józef Antoni Zurawjski, 

urodź, dnia 17. kwietnia 18S4 w B-iałym- 
kam/eraiu,. powiialt Złoczów, zaginał od 
r. 1917 iako żołnierz austriacki na woj­
nie światowej. Wdrażajac postępowa­
nie celem uznam a go za zmarłego, wzy­
wa się. aby uwiadomiono1 o zaginionym 
do 6 miesięcy Sad lub kuratora dra F. 
Grubera w Złoczowie. 2722

Sąd okręgowy.
Złoczów, 4. lutego 1924.
T. 505/24. Grzegorz Drozdowski, u- 

r od zony 3. sierpnia ,877 we Fiirleiówce, 
powtot Złoczów. zaginał od r. 1915 ja­
ko1 •Żołnierz austriacki aa wc Inie świa­
towej. Wdrażajac postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, wzywa sie. 
aby nwfodomicuio o zagmionym do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora dra Katza 
w Złoczowie. 2723

Sąd okręgi A  K.
Złoczów, 13. lutego 1925.

T. 578/24. Izydor Hromiak urodzony 
14 lutesio 1875 w Boratynie. powiat 
Brody, zaginał od r. 1915 jako żołnierz 
austriacki na wojnie światowe i. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwa z Irena 
Hromiak zawartego za rozwiązane, 
wzywa sie. aby o zagmfonym uwfado- 
mibłiir)' do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
dra Warria W Złoczowie, Jdtórego usta- 
uawk. sie obrońca węzła małżeńnkiego. 

Sąd okręgowy.
Złoczów. 30. styczn*> 1925. 2724
T. 28/24. Jan Szumsk, urodzony 10. 

czerwca 1882 w Fobołowie ad Suszno 
pow. Radzi-echów. powołany w  r. 1014 
dio wojska aust.r., zabrany na froncie 
itaJiiskim dto niewoli wfoskiei. zaginał 
tam od roku 1917. Wdrażając postępo­
wanie celem uznana go za zmarłego, 
a małżeństwa, z Anna Baryła zawarte­
go za rozwiązane, wzywa ;ie. abv u- 
wladomiiono o zaginionym do fi mtosię- 
cv Sąd lub kuratora dra Kołaczkow­
skiego w Złoczowie, którego ustarnwm 
się obrońca węzła małżeńskiego. 2720 

Sąd  o k ręg o w y  
Złoczów. 4. kwietnia 1924.
T. 277/20. Stefa,n JakimioWcz. uro­

dzony w styczniu 1880 roku w Wvro- 
wię po"’. Kamiiionka Str.jjm. zaginał nd 
rnku 19*4 iako i żJftfn&rz austriacki na 
TtiW e ś-Wfertowei. Wdrażajac nostepo- 
wa-T>*? oplem uznania «« za zmarłego, a 
rriat-uństwa ie--- a- Pa-rańka Kvsd za- 
m artego za rozwłazśji.''- ■wzwtwm s‘p. 
-K,, - 7' r T iw l1 )| ,rw'ad-omidnio do 6 
miesiey Sad lub Jnaratora Ara KSIJu—»-

koivskiego w Złoczowie, którego usta­
nawia sie obrońca węzła małżeńskiego. 

Sad okręgowy.
Złoczów'. 22. listopada 1920. 2719

UNIEWAŻNIAM zgubiona legitymacje 
kolejową Zotja Wilczyńska, Chi-szewi- 
ce p. Rudki.    29i,3

MkSZYSTKICH, k tó rz y  posiadają jakie- 
bądź irformacje o Antonim Nedwe- 
dim. urodzonym vv roku 1890 w Pre- 
woz na Morawach, ostatnio zamiesz­
kałego we Lwdwie, u] Ołęooka pod 
Nr. 15 — uprasza się o nadesłanie 
informacji do Kolegjum Wileńskiego 
Ewangelicko-Rtiormowanegie w Wil- 
nie (Zawalna Nr. W  2770 3

PLANY I KOSZTORYSY młynów, tarta­
ków oraz wszelkich innych zakładów 
przemysłowych szybko i tanio wykonuje, 
oraz wszelkie maszyny na raty poleca 

„P  I L  O T “
Lwów, ul. Batorego 4.

Techniczna porada bezpłatnie.
2099 15

upnie uruwa radykalnie zatw 
przez Władze Zakład 

___________  Leczn. dla jąkało W
S. Zyłkiew za, Warszawy Chłodna P.,
Prospekty wysyła sią Ueiptatnir.

Porady dla jąkałów 'również dla głu- 
chontomych i niedorozwiniętych) codz. 
oa 4—5. — H onorarjum  z góry nie jest 
obowiązk. 2564

WINA
W i g i e r s k i e :

Begeiayer stary . . . . , Z ł. 6‘—
Szamorodner stary . . . 72Y
Badacsonyer . . . . . .  „ 4 8 /
Rłasling .  .........................  4 80
Leanyk? . .  „ 4  80
Eilauer czerwony . . . .  „  4 2  )
Szegszaider czerwony . . „ 4 20

Austrjacftfe:
Vo lauer Goide.k czerw.

Francuskie:
Gr&ves superior . . . 
St. Cro x du Mont . .
H? t bar a c .................
Haut Souterues . . . .  
St. E  lep ie czerwony .

5-43

570 
6-80 
7 20 
7 8 ) 
6-60

St. Julien . . 1 
Chateaux Lafite

ZŁ 720
840

W ło s k ie :
M arsaletto........................ .....  5 40
 ........................... ..... 7 20
M ostatJ passito . . . . , 5-49

H iszpaA skće:
Malaga kuracyjna - • • „ 11-40
M id e ira ................................., 7-20
Port de v i n .......................... 7-20

CO Tnąc francuski orygin.
Roye &  G  iiHe* • • ■ • „ 18*— 
I. Be.ii.e y &  Comp. *** b 23 — 

, ,  V .O . „ 25-- 
J. Prun.er &  Comp. . . t  18 _- 

za flaszkę 0-7 It.

W ó d k i i llfcierf pimszoFzgftwIt fabryk 

HANDEL H FRM TY,° KAWY i WINA

i OHUNOA  RI EDLA
w * *  L w o w i e ,  uO. R u t c  w s k i e s o  3 2891.

O g ło sze n ie .
W  m fi uchwał/ Sądu htndlowego w Tarnopolu do I. firm. 573/24 

zaw iademiamy nini; szem wszys kich P. T. członków Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Trembowli, że dnia 21 kwieinia 19z5 r. o godz. 10 
przedpołudniem odb?d?ie się w mirszkan u p. Ros’nberg„ w Trembowli 

NADZW YCZA 'N E W A LN E ZG RO M AD ZEN IE 
członków Towarg.siwa z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdani; us ę^ującej dyrekcji i udzit lenie t^jże absolulorjum.
2. \irniosek na rozwiązanie i l.kwidację Towarzystwa.
3. Wybór ikwidato ó v,
4. Wrnioski członków.

W  razie nNJawien a się o oznaczonej god inia ilość' członków prze­
pisał ej sta u‘em, odbędzie się w tym samym lokalu i dniu o godz. 5 -tej 
popołudniu ?g omadzenie, któi-e bez względu na ilość członków prawo­
mocnie obradować i ucnwalać będzie.

Trembowla, dnia 2 kwietnia 925.
Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Trembowli 

N A3LER . RO SENBERG .

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 4 zł. — z odnoszeniem iub pocztr miesięcznie 4 z l. 75 gr., zagranicą 5 zl. 50 gr. — Redakcja 
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